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K ursy  u zu p e łn ia jące  
•dla nauczycieli.

Polska Macierz Szkolna otwiera w dniu 12 stycznia KURSY
D LA  NAUCZYCIELI.

Na kursach wykładane będą język polski, literatura poi 
ska, historja Polski, anatomja i hygiena szkolna, rysunki.

W ykłady odbywać się będą w poniedziałki, środy i piąt­
ki od godziny 7-ej do 9-e,j wiecz.

Zapisy na kursy przyjmowane są codziennie od godz. 7-ej 
do 8-ej w Tow. Wzaj. Pom. naucz. Szkół początk: ul. Czysta 4.

\

W
Zjazd nauczycieli.

W piątek zakończył się w Warsza 
wie 3 dniowy zjazd nauczycieli szkół 
śred lich.

Wnioski zasadnicze, posiadające 
znaczenie programowe, zamieszczamy 
poniłej:

Pierwszy Zjazd Nauczycieli szkół 
średnich w. st, m. Warszawie, uznając 
konieczność reform szkolnictwa pol­
skiego w duchu unarodowienia, stwier­
dza, że szkoła narodowa polska może 
rozwijać się odpowiednio do potrzeb 
społeczeństwa jedynie w wolnem i 
niepodległem Państwie Polskiem, że, 
konieczne dla unarodowienia szkolni­
ctwa polskiego reformy mogą być prze­
prowadzone przez niezależne od po 
stronnych wpływów minister;am polskie.

Ziazd wzywa Stow. Naucz. Polskie­
go i Zrzeszenie nauczycielskie polskich 
szkół początkowych do energicznej 
wspólnej pracy nad przygotowaniem 
projektu państwowej organizacji szkol­
nictwa i do przyszłego czynnego współ­
udziału w urzeczywistnieniu tej orga­
nizacji.

Zjazd uznaje za pożądane, by przy 
opracowywaniu organizacji szkolnictwa 
współdziałać z nauczycielstwem pol­
skiem wszystkich dzielnic.

Wychodzą z założenia, iż zasadni­
cze postulaty pedagogiczne w związku 
z unarodowieniem szkoły polskiej z 
ducha i treści wymagają właściwego 
postawienia nauczania przedmiotów 
polskich. Zjazd uważa, że język pol­
ski i literaturę, naukę dziejów ojczy­
stych oraz krajoznawstwo należy uczy­
nić ośrodkiem, osnową główną progra­
mu we wszelkich typach szkoły, udzie­
lić tym przedmiotom większą liczbę 
godzin oraz uczynić z nich podstawę 
dla nauki języków obcych, historji o- 
raz przyrody i geografii powszechnej.

Biorąc pod uwagę, że należyty roz­
wój i oszczędzanie sił fizycznych mło­
dzieży przy jednoczesnem wymaganiu 
porządnej, systematycznej, produkcyjnej 
i samodzielnej pracy jest jednem z za­
sadniczych wymagań racjonalnego wy­
chowania, Zjazd wyraża przekonanie, 
że należy dążyć: 1) do zmniejszenia i
większego ‘skoncentrowania przełado­
wanych programów szkolnych, oraz 2) 
do uniezależnienia szkoły od względów 
obocznych. Szkoła winna być prze- 
dewszystkiun instytucją kształcącą siły 
duchowe i fizyczne młodzieży, nie zaś 
narzędziem forsownego przygotowania 
do uniwersytetu lub szkół wyższych 
w ogóle.

Zjazd nauczycieli szkół średnich po­
stanawia zwołanie Zjazdu pedagogicz­
nego najpóźniej w czasie wakacji let­

nich. Opracowanie programu i zwoła­
nie Zjazdu Zjazd przekazuje Zarządo 
’- i  S*ow. Nauczycielstwa Polskiego i 
Zrzeszeniu nauczycielskiemu polskich 
szkół początkowych

H a rd e n  o  p o k o ju .
Znany publicysta niemiecki Maksy­

milian Harden, wygł sił w Berlinie od­
czyt, który według „Vossische Zeitung” 
miał treść następującą:

Harden liczył prawie napewno, że 
odpowiedz koalicji na notę pokojową 
Niemiec nadejdzie 31 grudnia i mówił 
tak, jakby już nadeszła.

Zapowiadał więc, że ta odpowiedź 
będzie nieprzyjazna i te  jednak, każdy 
mąż stanu powinien z każdej odpowie­
dzi wyciągnąć jaknajwięcej korzyści 
dla swego kraju.

Jeżeli za- pokój będą usiłowali za- 
nnaczyć najwyższą cenę, to pokój z 
rynku zniknie. Jeżeli nasi nieprzyja­
ciele — mówił dalej Harden — mylą 
się optymistycznie, na swoją korzyść 
co do położenia Niemiec i ich sprzy­
mierzeńców, to my nie powinniśmy 
wpadać w tę samą omyłkę.

Jakie rozstrzygnięcia walki europej­
skiej są wogóle możliwe? Zwycięstwo 
mocarstw centralnych? Ale i wówczas 
nastąpią straszliwe twarde czasy zbro­
jeń przeciwko zwyciężonym.

Albo też nieprzyjaciele osiągną wię 
kszą część sw ch żądań? — ale wtedy 
każdy dzień n emiecki będzie dążył do 
zemsty.

Nowe okresy wojen? Albo też upa­
dek Europy. Ogólne wyczerpanie?

Każdy rok wojny bardziej utrudni 
walczącym odżywianie. Każda godzina 
wojny kosztuje nas 12 miljonów. Ta­
kich sum nie wytrzyma nawet worek 
angielski. Wobec takiego rozwiązania 
nikt nie może dla siebie zyskać nic.-'

A więc — sądzi Harden — każdy 
rozsądny człowiek powinien sobie ży­
czyć, aby pokój nastąpił w drodze po­
rozumienia się, nie zaś zwycięstwa. 
Do tego porozumienia wystarczyłoby, 
gdyby Niemcy utrzymały się takiemi 
jakiemi bvły przed wojną. Tu sprawo­
zdawca „V. Żtg." zarzuca Hardenowi, 
że .szybko przechodzi z jednej prawdy 
do drugiej i że usłyszano już od niego 
inną mclodję”.

Następnie Harden wystąpił na za­
sadzie powyższego poglądu, przeciwko 
tym, którzy są innego zdania oraz nao- 
gół przeciwko .walce wewnętrznie-po­
litycznej” i oświadczył się za Betbman- 
Hollwegiem przeciwko małej klice dzi­
kich ludzi”.

„Żadnemu krajowi aneksje nie wy­
szły na dobre” — mówił dalej H arden

— Można posiadać władzę, wpływy i 
potęgę „bez tej etykiety", bez urzędo­
wego zagospodarowania się.

W ostatniej części swej mowy Har­
den, wystąpił przeciwko takim żąda­
niom koalicji, jak „zniszczenie milita­
ry z mu pruskiego" i t. p.

Harden tpodziewa się, w przeci­
wieństwie do odpowiedzi niemieckiej 
na notę Wilsona, że porozumienie na­
stąpić może przy omawianiu środków, 
które by zapobiegły drugiej katastrofie 
europejskiej. Czyli: pierwej omówienie 
środków, a potem pokój nie zaś nao- 
dwrót.

Sprawozdawca „V. Ztg,’* kończy 
zaznaczeniem, że nie mógł być obecny 
do końca przemówienia Hardena.

28 iniijoRŚw Polaków.
Liczba ludności polskiej nie jest u-

stalona.
Nie mówiąc o Polakach, żyjących w 

rozproszeniu po za granicami ojczyzny 
nawet w kraju nie znamy dokładnie 
swej siły liczebnej, gdyż aparaty urzę 
dowe do przeprowadzenia spisów lud­
ności znajdowały się w rąkach nie na­
szych. W ten sposób wykombinowaną 
została liczba 23 miljonów, którą po­
daje się u nas jako pewną.

Liczbę tę podał obecnie krytyczne­
mu zbadaniu znakomity geolog, doktór 
Eugeniusz Romer, profesor uniwersy­
tetu lwowskiego, i na podstawie bardzo 
ostrożnych oszacowań doszedł do wy­
ników zupełnie niespodziewanych : liet- 
la  Poldków w roku 1914, w preedzień, 
wojny światowej, wynosiła nie 23, lece 
llitko 28 miljonów.

czeniu. Posiedzenie Dumy odbyło się 
przy drzwiach zamkniętych.

Pogłoski o zaburzeniach 
w Moskwie.

W ubiegły czwartek Moskwa była 
widownią wypadków bardzo poważ­
nych, o których jednak dotychczas nie 
ma dokładnych szczegółów. Pisma mo­
skiewskie donoszą lakonicznie, że z 
powodu zakazu wydanego przez cen­
zurę, nie mogą podać żadnych wiado­
mo ścL^> strasznych wypadkach dni o- 
statnicn. Pismom zakazano nawet za­
mieszczania rozmaitych odezw, wyda­
nych przez różne władze oraz rozka­
zów policyjnych.

Zagranicę tymczasowo przedostają 
się bardzo skąpe wiadomości. Wia­
domo tylko, że wybuch namiętności 
wśród tłumu pociągnął za sobą liczne 
ofiary znacznie przekracza setkę osób.

Policja nie mogła sobie dać rady 
ze wzburzonym tłumem. Chciano we­
zwać wojsko, lecz wkrótce cofnięto, 
ten projekt, prawdopodobn ie z obawy 
iż żołnierze byliby przeszli na stronę 
tłumu. Telegraficznie wezwano do 
Moskwy policję z rozmaitych miast.

Krążą sensacyjne pogłoski, że po­
między aresztowanymi znajdują się: 
prezydent miasta Moskwy ,Czełnokow 
i prezes komitetu związku ziemstw.

Przybyli ze Pskowa podróżni opo­
wiadają o fantastycznych pogłoskach, 
jakoby wewnątrz Moskwy tłum dopu­
ścił się niesłychanych pogromów.

Zaburzenia musiały przybrać o- 
gromne rozmiary, czego dowodem na­
głe żądanie, wystosowane do Protopo- 
powa, aby zwołał Dumę i dał wyja­
śnienia co do wypadków moskiewskich, 
Protopopow uczynił zadosyć temu ży­

Z w idow n ljry d a rzeń .
Rozkaz cesarza  W ilh e lia .

BERLIN 5 stycznia. Urzędowo:
.Do wojsk moich i do mojej flotyI
Wspólnie ze sprzymierzonymi Mo­

narchami zaproponowałem wrogom na­
szym przystąpić niezwłocznie do roko­
wań pokojowych. Wróg odrzucił pro­
pozycję Moją. Jego żądza potęgi pra 
gnie zagłady Niemiec.

Wojna potoczy się dalej!
Przed Bogiem i przed ludzkością 

całą na rządy państw nieprzyjaciel­
skich wyłącznie pada ciężka odpowie­
dzialność za te wszystkie, jeszcze na­
dejść mające, straszne ofiary, których 
zaoszczędzić wam było pragnieniem 
Mojem.

W słusznem oburzeniu na ten zu­
chwały występek naszych wrogów, oraz 
dysząc pragnieniem obronienia naszych 
dóbr najświętszych i zabezpieczenia 
ojczyźnie naszej szczęśliwej przyszło, 
ści, — staniecie się jako stal!

Nasi wrogowie odrzucili propono­
waną przezemnie zgodę, ale — z bo­
ską pomocą — oręż nasz zmusi ich do 
jej przyjęcia!

WILHELM.
Wielka Kwatera Główna 5/1 1917 r.

Zredagowanie odpowiedzi in t i i i l f .
SZTOKHOLM, 7 stycznia (B.T.W.). 

Według doniesienia „Daily Telegraph” 
odpowiedź ententy dla psństw central­
nych zredagowana została w Paryżu i w 
gotowej już osnowie przedstawiona soju­
sznikom; w ten sam sposób ułożono 
odpowiedź dla Wilsona. W obydwu 
odpowiedziach usiłuje koalicya wykazać 
światu, że nie może * ustąpić od swych 
celów wojennych i dlatego nie jest w 
stanie zająć się propozycją pokojową.

Ztizd w Rzymie.
LUGANO, 7 stycznia (BTW.). Z 

Rzymu donoszą, że w tamtejszych ko­
łach rządowych daje się zauważyć ży­
wi; zadowolenie z powodu odznacze­
nia Włoch przez koalicję, ujawnionego 
przez zwołanie rady wojennej do Rzy­
mu. .Corriere dclla S era, uważa to 
za fakt historycznego znaczenia, będą­
cy niechybnie zapowiedzią szybkiego 
zwycięstwa. Upragniony przez wszy­
stkich pokój jest już bardzo bliski, ale 
będzie to pokój koalicyi. Secolo wita 
zjazd ministrów koalicyi w Rzymie ja­
ko sygnał k'ańcowego zaostrzenia się 
wojny i jako początek ogólnej ofenzy-
wy. ___

LONDYN, 7 stycznia (BTW). Ogło­
szono urzędownie, że Lloyd George w 
otoczeniu kilku doradców rządowych 
przybył do Rzymu. Równocześnie przy­
jechał z nim członek ścisłej rady wo­
jennej angielskiej, minister lord Mtlner.

RZYM, 7 stycznia (BTW). Agencja 
Stcfani’ego donosi: W sprawie odby­
wającej się w Rzymie konferencji koa­
licji, „Tribuna" pisze: .Konferencja 
zbiera się na obrady po tern, gdy 
koalicja odrzuciła chytre propozycje 
pokojowe wroga. Mamy więc w d i
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nym razie do czynienia z takiem zeb 
raniem, które ma celu postępowanie 
nacechowane mocą, a w szczególności 
energiczniejsze prowadzenie woiny.

ZURICH, 7 stycznia, (B. T. W.). 
„Zttricher Post" donosi, i s  w czasie  
zjazdu ministrów koalicji w Rzymie 
Lloyd George przyjęty będzie na •-  
udjencji u papieże. Równocześnie 
drogą pośrednią odbedzie się spot­
kanie Brianda z dygnitarzami waty­
kańskimi, urzędowa bowiem rozmo­
wa między Papieżem a Briandem 
jest niemożliwa z powodu antykato­
lickiego stanowiska lew icy republi­
kańskiej we Francji.

F rm ia  wprowadzi ogólną służbę 
cjwlloą.

PARYŻ 7 stycznia, (B. T W ) 
Francja zamierza wprowadzić w 
najbliższym czasie ogólną przymu­
sową służbę cywilną w całym kra­
ju na wzór zaprowadzonej służby w 
Niemczech.

Gorączkowi działalność.
AMSTERDAM, 7.1 Korespondent 

.Voss. Ztng.* dowiaduje się z Lon­
dynu, źe w chwili obecnej w Anglji 
panuje gorączkowa działalność w 
zakresie zbrojenia sił zarówno lą ­
dowych. jak morskich.

Ministrowie odbywają codziennie 
długie narady z interesowanymi u- 
rzędami.

Z Paryżem i z angielską kwaterą 
główną odbywa się bezustanna w y­
miana depesz

Żeglugę okrętów neutralnych 
poddano najrozmajtszym ogranicze­
niom.

Zdaniem polityków angielskich 
na froncie zachodnim wkrótce roze­
grają się wypadki wielkiego zna­
czenia.

Zajęcie Braiły.
BERLIN, 7 stycznia (urzędowo). 

W Wielkiej Wołoszczyźaie zajęły 
wojska niemieckie i  bułgarskie głó­
wne miasto handlowe w Rumunji, 
Braiłę.

Dobrudża jest całkowicie oczy­
szczona z wojsk nieprzyjacielskich.

| Przesilenie g ib iie tow t w Wiedniu.
WIEDEŃ, -  W Wiedniu wyni­

kło przesilenie ministerjalne, ponie­
waż rząd wzdraga się z przeorowa­
dzeniem wyodrębnienia Galicji w 
myśl dawnego pisma cesarskiego.

l o v i  pożyczki i ig l i ls k i .
LONDYN, 7 stycznia (BTW.j. Urzę- 

downie donoszą, że nowa pożyczka 
wojenna ogłoszona będzie 11 stycznia,

Odroczenie [Oumy.
PETERSBURG, 7 stycznia (BTW,). 

Przez Sztokholm. Ogłoszono ukaz ce­
sarski odraczający posiedzenie Dumy 
państwowej do 23 go stycznia. Do te ­
goż terminu przerywa się prace Dumy 
państwowej. Na ostatniem posiedzeniu 
Dumy rząd wniósł projekt prawa o 
wprowadzeniu przymusu służby % po­
wszechnej cywilnej. W początkach je­
dnak rozpraw sprawa utknęła. Wobec 
tego — rząd przeprowadzi prawo o 
przymusowej służbie cywilnej bez 
udziału Dumy, na podstawie 87 go 
paragr. ustawy zasadniczej. Na tem 
samem zebraniu Duma omawiała spra­
wę wykluczenia posła Łempickśego i 
na podstawie nieobecności jego w ciągu 
całego roku na posiedzeniach, bez od 
powtedniego usprawiedliwienia przy­
czyny, uchwaliła wykluczenie, wbrew 
protestowi socjalistów i grupy pracy.

Inspektor floty ponietrinej.
SZTOKKOLM. 7 stycznia (BTW.). 

Z Petersburga donoszą, że wielki ksią­
żę Aleksander Michałowicz ukazem 
cesarskim mianowany został naczelnym 
inspektorem floty powietrznej, z pozo­
stawieniem go w godności jenerała 
adjutanta.

Hr. Czernin.
BERLIN, 7 stycznia (BTW.) Austro- 

węg er»ki minister spraw zewnętrznych, 
hr. Czernin, przybył tu dziś z rana z 
wielkiej kwatery głównej z szefem swo­
jego gabinetu hr. Hoysonem.

Przetrzymamy!
BERLIN, 7 stycznia )BTW). Biuro 

Wolfa donosi: Cesarz Wilhelm wysłał

do cesarzowej depeszę, w której wska­
zując na postępy ofensywy w Rumu­
nji, jakiej nie powstrzyma spóźniona 
pomoc Rosyi, daje wyraz nadziei, iż 
nowy rok doprowadzi wojska sprzy­
mierzone do nowych zwycięstw i koń­
czy słowem'- Przetrzymamy!

Z z s s ła i l i  —  o i  i r o i l .
n  KOPENHAGA 7 stycznia (B.T.W.). 
Według informacji Russk* Słowa, ska­
zani na zesłanie przestępcy polityczni 
obecnie w Wielkich ilościach powołani 
zostali do służby wojskowej i mają być 
przeważnie wysyłani na front.

I dnia na Dziad.
Z Sosnowta.

D n . 81 .

Zebranie właścicieli nieruchomości
w Sosnowcu.

Wczoraj o godz. 2-ei po połudaiu w 
domu robotników chrześcijańskich przy 
ul. Kościelnej odbyło się zebranie wła 
ścicieli nieruchomości w Sosnowcu 
wraz z przedmieściami, W zebraniu, 
które zwołało tutejsze .Stowarzyszenie 
właścicieli nieruchomości", wzięli udział 
posesjoniści zarówno należący, jak i nie 
należący do wspomnianego Stowarzy­
szenia, w liczbie ok >lo 500 osób.

Obrady zagaił prezes, p. Mrokowski, 
poczem do prezydjum zaproszono*: na 
przewodniczącego p. Jana Lipskiego, na 
asesorów p p .: Skorupę, Mizerkiewicza, 
Pachtera i Rotszteina, na sekretarza 
zaś p. Gąsiewskiego.

Na porządku dziennym postawiono 
przedewszystkiem palącą sprawę ure­
gulowania 10 procentowego podatku 
skarbowego od nieruchomości za lata 
1913, 1914 i 1915. Zaległości podatko­
wych, które wynoszą już około 250,000 
rb., zubożały wskutek wojny Sosnowiec 
absolutnie nie jest w stanie zapłacić. 
Po przemówieniach pp.: H-ftmana,
Wieczorka, Stachlewskiego, Ducho.v- 
skkgo, Kraupego, Jankowskiego, Mar­
cinka, Malinowskiego, Frydrycha, Strzał­
kowskiego i wielu innych, który zwró-

Baron Burian członek au stryj ac* 
kiej Izby panów.

ciii uwagę na b, krytyczny stan finan­
sowy Sosnowca i jego przedmieść, ze­
branie powzięło uchwałę następującą :

„Upoważnia się zarząd „Stowarzy­
szenia właścicieli nieruchomości miasta 
Sosnowca" do pertraktowania w spra­
wie zaległości podatkowych z władza­
mi okupacyjnemi, wyrażając przypu­
szczenie, źe okob 15 proc. zale­
głej sumy obywatele będą mogli 
zapłacić".

Uchwalono też, że ściągnięciem zale­
głych podatków państw, od właścicieli nie 
ruchomości zajmie się Zarząd" Stowarzy 
szenia wraz z delegatami przyjętych 
dzielnic.

Po odczytaniu przez p. Mrokowskie- 
go wezwania urzędu hipotecznego w 
Sosnowcu do tych obywateli, którzy 
książki hipoteczne mają w Piotrkowie, 
Będzinie etc., ażeby je przenieśli do 
Sosnowca, oraz po zakomunikowaniu 
listu „Towarzystwa kredytowego Miej­
skiego** w Piotrkowie, które wstrzvmalo 
ołacenie procentów od zaległych rat, 
— omówiono w ogólnych zarysach spra­
wę zbliżających się wyborów do Rady

Opodatkujcie się pod ha­
słem „Ratujcie dzieci!"

EXTERNUS

(n u n  PryolsllnlD
(Fakty z niedawnej przeszłości).

IV.
Prawie codziennie w apartamentach 

Marji Andrejewny między godziną 6 a 
7 popołudniu odbywała się „herbatka”, 
na którą otrzymywali zaproszenia róż­
ni działacze ze sfery urzędniczej. Pod­
czas takiej „herbatki” usłużna kama- 
ryla znosiła różne ploteczki. Ten i ów 
rzucił nowy pomysł w kierunku nowe­
go dręczenia Polaków. Mnóstwo ro z­
porządzeń, wchodzących później w wy­
konanie, wzięło początek właśnie na 
tych zebraniach, w których niestety 
brało także udział i paru umitrowa 
nych Polaków, nie wahających się od­
dawać czołobitności carycy Prywislinia 
dla korzyści osobistych. Oczywiście, 
że tacy fagasi, jak ochmistrz Pęche- 
rzewski, urzędnicy do szczególnych 
poleceń: Sobieszczański i Ziętkowski
(późniejszy wice-prezydent Warszawy) 
w rachubę nie wchodzili.
; Zwykły zaś kontyngens uczestników 
„herbatki” Marji Andrejewny, stanowili 
główni działacze kamaryli Hurkowej: dy­
rektor kancelarji Korniłow a później Bo 
żowski, prezes cenzury Jankulio, pro­
kurator Izbv sądowej Tumu, adjutant 
Żerebkow, naczelnicy wydziałów: Pan­
ków i Naumow, prezes teatrów Karan- 
diejew, oberpolicmajster Kleigels, do­
ktorzy: Czansow i Wasiljew, oraz ge­
nerałowie Puzyrewski i Trompetter. To 
byli stali goście, a prócz nich zaszczyt 
zaprosin częstszych lub tylko jednora­
zowo spotykał bez mała wszystkie wy­
bitniejsze osobistości ze sfery wojsko­
wej i czynowniczej, prócz popów, z 
którymi, pomimo gorliwości w prawo­
sławiu, Marja Andrejewna nie u trzy­
mywała stosunków towarzyskich.

Zdarzyło się pewnego razu, że peł­
nomocnik wielkiej fabryki akcyjnej z 
pogranicza zaglęb-kiego będąc na ta ­
kiej „herbatce" zdał nam z niej zupeł­
nie dokładną relację. Obecność pełno­
mocnika spowodował fakt następujący:

Dla rozwoju fabryki wypadało k o ­
niecznie wznieść dwa budynki, lecz t e ­
go nie można było uskutecznić bez 
uzyskania specjalnego pozwolenia w 
ministerjum wojny, ponieważ zakład 
przemysłowy zajmował teren pasa u po­
granicznego, wyszły zaś świeżo prze­
pisy, zabraniające wznoszenia na ta­
kiem terytorjum nowych budowli, cho­
ciażby to były komórki lub chlewki. Zda­
rzały się przecież przykłady, że mini­
sterjum wojny udzielało wvjątkowo po­
zwoleń na podobne budowle, w ^c peł­
nomocnik pojechał do Petersburga i roz­
winął energiczne starania.

W biurze ministerjalnem wszystko 
zostało pomyślnie załatwione ale... o- 
znajmiono pełnomocnikowi, że bez u- 
przedniej zgody Hurki, jako dowódzcy 
wojsk w okręgu warszawskim, pozwo­
lenie wydanem być nie może. Podąża 
więc pełnomocnik do Warszawy, a po­
informowany przez osoby kompetentne, 
jak się załatwiają podobne interesa, 
nabywa w Banku Handlowym dwa 
czeki na okaziciela po 10,000 rb. każ­
dy i.,, melduje się w Zamku. N ieuge- 
gerał-gubernatera, ale prosi o audjencję 
Marji Andrejewnej, jako prezesowej 
T-wa Czerwonego Krzyża, gdyż prag­
nie w imieniu przedsiębiorstwa na ową 
instytucję złożyć osobiście*pcwną ofiarę. 
Podczas tego posłuchania pełnomocnik 
mówił tylko o ofierze 10,000 tb- cho­
ciaż w kopertę były włożone dwa cze­
ki. Gdyby Marja Andrejewna zainter- 
pelowała, co ma oznaczać czek drugi, 
pełnomocnik był przygotowany oświad­
czyć, że zaszła pomyłka i... ofiarować 
całe 20,000 rb, na Czerwony Krzyż. 
Taka przecież interpelacja nie nastą­
piła, tylko Marja Andrejewna przeko­

nawszy się o zawartości koperty, wprost 
zapytała :

— Jaki pan ma interes?
Usłyszawszy o co chodzi, uśmiech­

nęła się uprzejmie i rzekła :
— Proszę przyjść dziś do aparta­

mentu mego na herbatę, poznam pana 
z mężem.

Kiedy wyfraczony pełnomocnik 
zjawił się w oznaczonej porze w salo­
nie Marji Andrejewny, został tam cały 
dwór carycy Prywislinia.

— Przedstawiam panom dzisiejszego 
hojnego ofiarodawcę naszej instytucji 
— rzekła gospodyni.

Intruz w tem gronie, noszący zre­
sztą nazwisko niemieckie, nie był u- 
ważany za Polaka, więc się jego obe­
cnością nie krępowano. Hurko uprze­
dzony już przez żonę, po wyłuszczeniu 
całej sprawy, wyraził swą zgodę i po­
lecił wnieść podanie do kancelarji 
sztabu. Iateres więc byl skończony, 
lecz wypadło dosiedzieć do końca i 
wypić dwie filiżanki herbaty. Rozmo­
wa toczyła się naturalnie po rosyjsku. 
Członkowie kamaryli komunikowali 
rozmaite ploteczki z ironią odzywali 
się o Polakach. Z relacji pełnomocnika 
zapamiętaliśmy jeden charakterystyczny 
szczegół.

Dyrektor Korniłow mówił o przy- 
ćotuwujących się wyborach do władz 
Tow. kredyt, ziemskiego i oświadczył, 
że jeden z gubernatorów zapytywał, 
czy można pozwolić na urządzenie 
składkowego bankietu przez szlachtę, 
gdyż obawia się jakiejś demonstraaji.

— Mógłbyś się już raz zabrać do 
tego Towarzystwa rewolucyjnego — 
rzekła Marja Andrejewna, zwracając 
się do męża.

— Trudno będzie — odparł Hurko 
z jakimś nieokreślonym uśmiechem.

— Potrzeba jednak przedstawić ce­
sarzowi. Konieczność reform w tej 
przestarzałej polskiej instytucji; to 
istny skandal, że w biurach podległych

ministrowi skarbu, wszystko jest je­
szcze p o  polsku — dodała caryca Pri- 
wislinja.

— Bo doprawdy po co te wybory, na­
leżałoby zamianować radców z urzędu, 
obsadzić posady naszymi — odezwał 
się ktoś z kamaryli.

— Tak... tak.,, już czas zabrać się 
do tej niepoprawnej szlachty — nad­
mieni! Korniłow.

— Przygotujcie projekt, zawiozę go 
do Petersburga — zakonkludował 
Hurko.

Pełnomocnik nasłuchał sie jeszcze 
różnych pogardliwych wzmianek o 
prasie polskiej, o teatrze i dowiedział 
się również, że kamaryla Marji A ndre­
jewny pozostaje w nieprzyjaźni łącznie 
ze swą pryncypałką, z najgorliwszym 
krzewicielem moskwiczenia i prawo­
sławia, osławionym kuratorem Okręgu 
naukowego Aleksandrem ^Lwowiczem 
Apuchtinem. Wymiarkował to z ode­
zwania się profesora uniwersytetu dr. 
Czausowa, który oznajmił, że Apuchtin 
nie chce dać docentury jakiemuś leka­
rzowi, protegowanemu Hurkowej.

— Czy ten stary oszust długo tu 
jeszcze będzie tkwił? — zawołała z 
pasją caryca.

— Istotnie, Aleksander Lwowicz 
powinienby już odpocząć — nadmienił 
Korniłow. — Położył on niewątpliwie 
duże zasługi, ale zestarzał się i ktoś 
młodszy ze świeżemi siłami, lepiejby 
działał.

Hurko wciąż się uśmiecheł, lecz 
przeważnie milczał, rzadko się do ro­
zmowy wtrącając. Marja Andrejewna 
przy pożegnianiu szepnęła do pełno­
mocnika:

— Zawsze w takich interesach mo­
gę być panu pomocną.

Znajomy nasz po tej „herbatce” 
wyszedł jak z łaźni, lecz nazsjutrz wia­
domy interes zupełnie był załatwiony.

(D. c. n.)
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Baczność wyborcy! Już tylko czas bardzo krótki dzieli nas od chwili zapisywania się 
na listy wy boczę, do czego Was wzywa w imię obowiązków oby­

watelskich, przyszłości naszego kraju, naszego miasta oraz w rozumieniu interesów narodowych
Polski Demokratyczny Komitet Wyborczy,

miejskiej. Pan J. Lipski wyjaśnił tre­
ściwie, co to są kurje. P. Malinowski 
nawoływał, ażeby IV kurja (właścicieli 
nieruchomości) wybrała 6 przedstawicieli 
do Rady tylko „swoich", t. j .  poieajo- 
natów, ponieważ ci, jako „glebae ad* 
sc rip ts  najlepiej bronić będą interesów 
miasta.

Po przemówieniach p p .: Chrzanow­
skiego, Banasika i innych wybrano Ko 
mitet wyborczy, składający się z 12 
osób z prawem kooptacji.

Zebranie zakończyło się o godzinie 
6 «i wieczorem.

P d.

— O tw arcie polskiego Sądu P o­
koju odbyło się dzisiaj o godz. 10-ej 
rano nader uroczyście — w obecności 
całej palestry i wszystkich ławników, 
oraz gości. Zagaił przemówieniem akt 
otwarciajsędzia pokojup.JanUrbanowicz 
który w krótkich słowach podniósł zna 
czenie ważnego wypadku w dzie­
jach polskiego sadownictwa, Poczem 
z a b r a ł  głos mec. Borowski i scharakte­
ryzował dfieje sądów od początku 
wojny. Cały akt otwarcia miał prze 
bieg bardzo poważny. Wreszcie przy­
stąpiono do sadzenia spraw.

— M iejscow e Kolo Polskiej M a­
cierzy Szkolnej zawiadamia, że w 
dniu 12 stycznia nastąpi rozpoczęcie 
wykładów na zorganizowanych przez 
Polską Macierz Szkolną Kursach uzu­
pełniających dla nauczycieli szkół po­
czątkowych. W bieżącem półroczu 
wykładane będą : literatura polska, ję 
syk polski, historja Polski, hygiena 
szkolna i przyroda. Wykłady odby­
wać się będą trzy razy tygodniowo w 
godzinach o 7 do 9 wieczorem. Zapisy 
na Kursy przyjmowane będą codzien­
nie rd  poniedziałku 8 stycznia od go­
dziny 7 do 8 wiecz. w T-wie W zaje­
mnej Pomocy nauczycieli polskich szkół 
początkowych (ul. Czysta 4), Tam też 
udzielone będą informacje, dotyczące 
Kursów.

W dniu 21 stycznia projektowane 
jest zwołanie ogólnego zebrania człon­
ków Miejscowego Koła Polskiej Ma­
c ie r z y  Szkolnej dla przedstawienia
sprawozdania z działalności oraz doko­
nania wyboru zarządu i delegatów na 
Ogólne Zebranie [Polskiej Macierzy
Szkolnej w Warszawie, które się od­
będzie 3 lutego r. b.

Miejscowe Koło P. M. S. zwra­
ca się do ogółu mieszkańców Sosnow­
ca z prośbą o popieranie działalności 
Kola przez zapisywanie się na człon­
ków Polskiej Macierzy Szkolnej. Za­
pisywać się można w księgarniach: 
„Wiedza*, W. Regulska i S-ka, 
p, Czechowski, Bank Handlowy,
Tow. Pożyczk.-Oszczędn. ul. Mała­
chowskiego Nr. 11, w Herbaciarni S. 
W. P., apteka p. Wolskiego, apteka p, 
Goebla, p. Frydecki (skład apteczny). 
St. Tomicki Wszyscy członkowie za­
rządu, jak również uproszeni inkasenci, 
przyjmują także zapisy.

— O d „Koła G ospodarczego" o- 
trzymujemy komunikat następującej
tre śc i; „Część przemówienia d*ie 
Falkowskiego na zebrania Polskiego 
Demokratycznego Komitetu Wyborcze­
go w dniu 4 b. m. przy ul. Małachow­

skiego była nieścisłą, gdyż Polskie bez­
partyjne Koło Gospodarcze żadnych 
decyzji o stosunku swoim do innych 
ugrupowań Wyborczych nie pobierało. 
To samo dotyczy artykułu „Ruch przed­
wyborczy* w N rze 4 „Kurjera Zagłę­
bia z dnia 6 b. m. „Koło Gospodar­
cze" ma własny program zarówno w 
sprawach politycznych jak i gospodar* 
czycb i stanowi organizację zupełnie 
niezależną". Od siebie dodać musimy, 
że ani na zebraniu uie powiedziano, 
ani też „Kurjer Zagłębia" nie pisał, że
0 stosunku „Koła Gospodarczego" do 
Komitetu Demokratycznego zapadły 
jakie decyzje. Powszechnie natomiast 
jest wiadomem, że r '  żnic zasadniczych 
między jednem a drugim niema wcale
1 z tego powodu była mowa, że „Koło 
Gospodarcze", jest zbliżone, a nawet 
nie różni się prawie mczem w progra 
mie od P. D. K. W. (przyp. Red.).

— W ystaw a Szkoły R ysunkow ej
otwarta dolnvch salach gmachu Związ­
ku Roboto, Przem. Żelazn, na Pogoni 
ściąga liczną publiczność, ciekawą obej­
rzenia pięknych prac gromadki ucz 
niów i uczenie Szkoły Rusuakowej p. 
Andersa. Wystawa obejmujedwa d siały: 
Rysunku węglowego z natury i prac 
barwnych, akwarelli, olejnych i paste­
lowych, Otwarta jest w dni powszednie 
od g. 10 rano do 8 wiecz., w niedzielę 
i święta od 10 rano do 1 w południe i 
od 3 do 6 wieczór. Trwać będzie 
parę dni. Z wystawionych na sprzedaż 
obrazów 10 proc. przeznacza się na cel 
dobroczynny,

— E m erytury  pryw atne. Stow, 
emerytalne pracowników prywatnych w 
Królestwie P o lsk ie m ,  przy którem gru­
pują się pracownicy wszelkich zawo­
dów wolnych, rozwija się pomyślnie, 
zwłaszcza po zalegalizowaniu instytucji 
w granicach okupacji austryjackiej, 
czego żądały tamtejsze władze.

Utworzono lub przvwrócono ajenta - 
ry w Hrubieszowie?, Zamościu, Rado­
miu i Kielcach, wreszcie niedawno w 
Sieradzu.

Goraz częściej odwołują się do Stow, 
różne instytucje o sporządzenie koszto­
rysów zabezpieczeń grupowych dla 
swych pracowników.

Na naszym gruncie w Zagłębiu na­
leżałoby otworzyć coprędzej filje Sto­
warzyszenia.

Jedną z najpilniejszych spraw u nas 
jest sprawa zabezpieczenia emerytalne­
go nauczycieli i nauczycielek, którzy 
pozbawieni są zorganizowanej pomocy 
ze strony społeczeństwa,

— Zw iązek kolejarzy  polskich.
W komitecie Związku pracowników 
kolejowych w Królestwie Polskiem 
(kooperatywie koleżeńskiej), ułożono 
imienną listę pracowników kolejowych.

Wykaz zawiera podział na specjal­
ności zawodowe.

Do Związku należy szereg osób z 
Sosnowca".

— Ułatwienie w komunikacji (po­
cztowej i telegraficznej. W prywa­
tnej komunikacji pocztowej, w grani­
cach gen. gubernatorstwa warszawskie­
go, poczynając od chwili obecnej, do­
puszczony będzie język polski nietylko 
na kartach pocztowych, jak to się dzia­
ło dotychczas, lecz również w listach 
zamkniętych, w drukach oraz kore 
apondencji handlowej. Dotychczas o- 
bowiązujące ograniczenie, że telegramy

prywatne nie mogą zawierać więcej, 
niż 15 wyrazów, będzie zniesione.

— Poczta podwodna. „D. Warsch. 
Ztg.” donosi, że tytułem próby wpro­
wadza się za pośrednictwem niemiec­
kich podwodnych łodzi handlowych 
przewóz lisitów kart pocztowych do 
Stanów Zjednoczonych Ameryki Półno­
cnej oraz do Meksyku, Aaieryki cen­
tralnej i południowej, Iaaji zachodnich, 
Chin oraz innych krajów neutralnych, 
do których poczta może być prze*vła- 
na przez Stany Zjednoczone Listy 
mogą ważyć najwyżej 60 gramów i 
muszą mieć napis: „l»st do przesłania 
w łodzi podwodnej* („Taucbbootbrief ). 
Opłata za listy do 20 gr. wynosi 2 
marki i wyżej za każdy 20 gr. po 2 
marki. Listy nie mogą być wrzucane 
do skrzynek, lecz powinny być odda­
wane w biurach poczty.

— Ze Zw iązku ogrodników. 
Wczoraj, w niedzielę, o godzinie 9 ej 
rano w sosnowieckim kościele parafial­
nym pod wezwrniem Wniebowzięcia 
N. M. P,, ks. prefekt Witalis Grzeliń- 
ski odprawił uroczyste nabożeństwo na 
intencję „Związku ogrodników Zigłę- 
hia Dąbrowskiego". Podniosłe kazanie 
okolicznościowe wygłosił ks- proboszcz 
Plenkiewicz.

— Zm iana. Dotychczasowy na­
czelnik poczty miejskiej p. Kazimierz 
Teraki od dnia 15 b. mi ooetmuje wy­
dział policyjny w magistracie m. So 
snowca.

— Spekulacja  artyku łam i p ierw ­
szej potrzeby. W ostatnich dniach 
ceny cukru znów wzrosły, gdyż arty­
kuł ten ponownie schowano pod zie­
mię. Zabiegłiwi spekulanci znaleźli 
ostatnio nowy pretekst do śróbowania 
cen, a mianowicie głoszą, że „perspe­
ktywy pokojowe zaciemniły eię". Oba­
wa przed brakiem cukru, jaką straszą 
spekulanci, jest zupełnie nieuzasadnio­
ną i publiczność, poddając się wszczętej 
przez „hyeny" żywnościowe panice, 
pogarsza tylko sytuację.

Jednocześnie podskoczyły ceny mię­
sa. Doszło do tego, że obecnie pp. 
rzeźaicy zarabiają na funcie mięsa od 
20 do 30 kop., podczas gdy przed woj­
ną mi- li zaledwie 3 kop. na fuacie. 
Zarobek ten muszą opłacać ze swej 
kieszeni konsumenci Czyż niema ju t 
hamulca na poskromienie mięsnych l i ­
chwiarzy?

— Ckow  trzody chlew nej. Dro­
żyzna wieprzowiny spowodowała, iż 
wiele osób poczęło się zajmować hodo­
wlą trzody chlewnej, nabywając małe 
zaledwie kilku tygodniowe prosięta do 
chowu po 30 rb. a nawet więcej.

— T ransport wołów. W ubiegły 
piątek nadszedł większy transport by­
dła zakupionego przez firmę B ci F ran ­
kowskich w Sieradzkim, które podzie­

lone zostało wśród rzeźników Sosno­
wca, Będ .ina i okolicy. Jak  jednak 
wytłomaczyć fakt, że w ubiegłe dnie 
świąteczne zwłaszcza w sobotę, rzeźai­
cy 1 funt ipięsa rosołowego sprzedawali 
aż po 1 rb. Czy już nie ma rady, aże­
by spekulację rzeźaików raz usunąć?

— Pow ażne straty . Na poważne 
straty narażeni zostali kuocy w zakre­
sie towarów galanteryjnych, którzy na 
ubiegłe święta, sprowadzili większe za­
pasy zabawek dziecinnych, rozsprzedać 
w żaden sposób zaś ich nie mogli.

— Z aury. Po długotrwających de­
szczach i względnem cieple mamy te­
raz od paru dni 8 — 10 stopniowe 
mrozy, do których nie możemy się je­
szcze przyzwyczaić. Daje się też "od­
czuwać silny wiatr północno-wschodni 
Onegdaj spadł drobny grad. Śniegu
niema.

Z P ęd iig a .
j- Termin zapisywania się na l i ­

sty  wyborcze upływa d. 9 b, m. włą­
cznie, czyli że pozostaje tylko jeszcze 
jeden dzień 9 stycznia. Kto nie zapisze 
się ostatecznie we wtorek, już zapisa­
nym być nie może i traci swe prawo 
wyborcze. Obowiązek obywatelski na­
kazuje tvm, którzy jeszcze nie zapisali 
się na skutek różnych prowokacyjnych 
podszeptów, ocknąć się —■ zrozumieć 
ogólne dążeaie narodu i pospieszyć do 
Biura Wyborczego przy ul. Słowiań­
skiej w domu sukcesorów Błeszyńskich 
dla zapisania się. Następstwa nieod- 
powiadające naszym dążeniom narodo­
wym, wyłonią się tylko z winy naszego 
nierozsądku i nieuświadomienia należy­
tego pod względem obywatelskim.

+  N abożeństw o cechów. W d. 29
b. m. z okazji stulecia istnienia cechów 
polskich, cechy zamówiły nabożeństwo 
w świątyni parafjaloej. Na nabożeń­
stwie było dużo osób, do czego się 
przyczynił liczny zjazd duchowieństwa 
z sąsiednich parafji na odpust św. To­
masza.

-f- Żydzi — ławnikami. Wskutek 
protestu wystosowanego przed paru 
dniami przez tutejszych żydów, że z 
pośród nich nie wybrano ani jednego 
ławnika, obecnie zamianowani zostali 
ławnikami Sądu pokoju dotychczasowi 
członkowie Rady Miejskiej pp. G jstaw  
Weinzicher i Herman Nunberg.

+• Znaleźli śmierć. W zakładach
hutniczych „Witkowice" w Galicji po­
nieśli śmierć przy pracy robotnicy 
Piotr Zbereski i Bolesław Nowiński, 
o czem rodziny otrzymały zawiadomie­
nie telegraficzne.

Komitet Obchodu 100 go jubileuszu Cechów i Zrzeszeń rze­
mieślniczych zawiadamia p. zainteresowanych zrzeszonych

i niezrzeszonych, że
dnia 9 stycznia ó godz, 7 i pół wiecz.

W sa l i  Związku Robotników C hrześcjańskich  przy ni. Kościelnej
— odbędzie się —

Z E B R A N I E
na temat spraw rzemieślniczych i obecnych wyborów do Rady Miejskiej.

K I N O - T E  A l  R Od wtorku 9 do poniedziałku 15 stycznia 1917 r.
Najpiękniejsze arcydzieło ekranowch, obraz m onopolow y z na­

kładem kapitału 503,000 rubli.kładem kapitału 500,000 rubli.Zacisze ,ł,óia pMn°cy
Sensacvinv i w ielce zaimuiacv kino dramat w 4 cz. osnutv

wejście od ul. D ę b l i ń s k i e j . 1683

Sensacyjny i w ielce zajmujący kino dramat w 4 cz. osnuty na 
tle prawdziwego zdarzenia połączony z wielkiemi trudnościami 
przy dokonaniu zdjęć podczas burzy na morzu. W głównej roli 

występuje słynna artystka HENNY PORTEN.

SENSACJA! P ierw szy i  jedyny obraz w K rólestw ie. NOWOŚĆ!

Moc S y lw e s tro w a  w o k ap a ch .
Obraz czasow y w 2  cz. Najnowsze zdjęcia wykonane na czasie pod­

czas św iątecznego zaw ieszenia  broni na granicy francuskiej.

Na scenie pod kier. p. Wł Bernatowicza;

„ R E D U T A  N A  P O D D A S Z U "
______ żart sceniczny w 1 akcie przez Czaplińskiego.

Początek  . przedst. w dni zw ykłe o godz. 6, w sobotę o 6-ej 
a w niedziele i św ięta  o godz. 2-ej po południu
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S pa his o wie w armii francuskiej.

Wieści *« stolicy.
D Prczydjum Rady Miejskiej. Na

zasadzie regulaminu obrad Rady Miej­
skiej, uchwalonego przez Radę na po­
siedzeniu w dniu 28 września r. z. i 
zatwierdzonego przez władę nadzor­
czą w dniu 14 października r. z. trw a­
nie mandatów osób, wybranych do pre- 
zydjuro, kończy się z dniem 1 stycz­
nia r. b. Prezydjum stanowią prezes, 
wiceprezesi i sekretarze. Zgodnie więc 
z tern orzeczeniem regulaminu, od 1 
stycznia Rada .Miejska aż do najbliż­
szego zebrania pozostaje bez prezy­
djum.

□  K s. A, Czartoryski w War­
szawie. .Po kilkudniowym pobycie w 
Berlinie i Wiedniu powrócił wczoraj do 
Warszawy Adam ks. Czartoryski. Naz­
wisko ks. łączą z pogłoskami o miano­
waniu na odpowiedzialne stanowisko 
w wysokiej instytucji krajowej. Wczo­
raj ks. Czartoryski był obecny na na­
radach przyszłych członków Rady S ta­
nu w Warszawie- .

□  Zjazd delegatów Macierzy. Ko­
misja organizacyjna Ogólnego Zebrania 
Macierzy zapowiedzianego na dzień 6 
lutego uprasza prowincjonalne Koła 
Macierzy o szybkie nadesłanie nazwisk 
swoich delegatów celem umożliwienia 
uzyskania przepustek na przejazd do 
Warszawy. Komisja organizacyjna u- 
prasza jednocześnie prowincjonalna Ko­
ła o szybkie nadesłanie sprawozdań.

□  Skw er M ickiewicza. Skwer 
przy pomniku Mickiewicza w W arsza­
wie dotąd nosił nazwę Konstantynow­
skiego. Na wczorajszem posiedzeniu 
magistrat uchwalił skwer tea nazwać 
skwerem Mickiewicza.

□  Spekulacja cukrem . Jak doooszą 
dzienniki warszawskie, spekulacja cu ­
krem toczy się dalej po dawnemu. 
Kupcy warszawscy i agenci cukrowi, 
posiadający znaczne zapasy cukru, nie 
wypuszczają go na rynek i trzymają 
się dawnych cen, nader wyśrubowa­
nych. Na ostatni spadek cen cukru 
wpłynęły następujące przyczyny. Gdy 
cena puda cukru w sprzedaży hurto 
wnej podskoczyła do 12 rubli, kupcy z 
prowincji, gdzie cukier jest o wiele tań ­
szy, zaczęli masowo zwozić go do 
Warszawy, sprzedając po 50 do 55 ru ­
bli za pud. Spowodowało to natural 
nie spadek cen w sprzedaży detali­
cznej, tembardziej, że kupcom prowin­
cjonalnym zależało na szybkich obro­
tach, jednak kupcy z prowincji opo­
wiadają, ie  i tam poczyna już braknąć 
cukru i ceny podskakują z dnia na 
dzień. Tymczasem kupcy hurtowni 
prowadzą .politykę wyczekiwania” i 
nie wypuszczają zspasów swych na 
rynek; o ile jednak wiemy, obliczenia 
te są zwodnicze, gdyż zarząd miasta 
poczynił wielkie zakupy cukru.

„Pieprzna" historja.
W dzielnicy Nalewkowskiej w W ar­

szawie opowiadają o następującem zda­
rzeniu z dziedziny spekulacji pieprzem.

Na placu Krasińskich mieszka speku­
lant, który zakupił po wybuchu wojny 
3 pudy pieprzu za 60 rb. Cena tego 
artykułu tak podskakiwała bezustannie, 
ie  z 20 rb. za pud doszła ostatnio do 
310 rb.

Jednakże gdy tylko zjawiły się pier­
wsze pogłoski o pokoju, ceny pieprzu 
spadły o połowę.

I oto w czasie tym, gdy widoki po 
koiu były już bliskie, na giełdzie spe­
kulantów jeden dowiedział się, że ro ­
kowania będą jeszcze długo trwały, ale 
za pomocą różnych sztuczek poinfor­
mował posiadacza pieprzu, że pokój 
już dziś — iutro będzie zawarty i w 
ten sposób wyłudził 3 pudy pieprzu za 
350 rb. podczas gdy zaraz potem cena 
jego znów poszła w górę.

Z kraju
□ Z Radom ia. Na pierwszem 

zebraniu wybranej świeżo Ra­
dy miejskiej, które odbyło się 28 gru- 
dnia r. z. uchwalono pensję dla pre­
zydenta w wysokości 4,800 rb. i po 
3 600 rb. dla dwóch wiceprezydentów. 
Na prezydenta wybrano 34 głosami 
przeciw 14 p. T. Przvlęckiego, na wi­
ce prezydentów pp. Z. Hiibnera i Dę­
bsku go.

H  Pierwsze posiedzenie rady 
miejskiej w Piotrkowie. Da. 4 b. m.
odbyło się w magistracie pierwsze po­
siedzenie piotrkowskiej rady misjskiej. 
Po licznych przemówieniach radnych 
uchwalono przyznać dla prezydenta 
miasta pensję roczną w wysokości 2400 
rb., oraz dodatek reprezentacyjny w 
kwocie 600 rb. rocznie. Pierwszemu 
wiceprezvdentowi przyznano pensję w 
sumie 1500 rb. Stanowiska: drugiego 
wiceprezydenta i rajców miejskich ma­
ją być honorowe a więc nie będą pła­
tne. Prezydentem miasta 33 głosami 
wybrany został mecenas Kazimierz Ru­
dnicki. Pierwszym wiceprezydentem 
wybrano 33 głosami ks. Józefa Brom­
skiego, Z głosowania na drugiego wi­
ceprezydenta wyszedł zwycięsko p. 
Ostrowski, który otrzymał 34 głosy.

Z różnych stron.
Q  Wywóz z państw neutralnych.

W Szwecji wydano zakaz wywozu ga­
łęzi, także rozłupanych, wiór, źdźbeł, 
trzciny, fiber, bastu, oraz innych mater- 
jałów roślinnych, przeznaczonych do 
plecenia, żelaza surowego, sztab żela­
znych, oraz płyt żelaznych.

W Hiszpanii zakazano wywozu dro­
biu, dziczyzny, mięsa wędzonego i so­
lonego, szynki, słoniny, smalcu wieprzo­
wego, ryżu, zboża, mąki, grochu^ bobu, 
fasoli, suszonych jarzyn, ziemniaków, 
cukru, jaj. bydła, baranów, owiec, kóz, 
nierogacizny, owsa, jęczmienia, otrąb, 
chleba świętojańskiego, koniczyny .lu ­
cerna* oraz siana.

Q  Kolej murmańska. Ze Stok- 
holmu donoszą: «W pismach niemie-
kich wyrażano nieraz wątpliwość, co do 
ukończenia w pełnym zakresie kolei

murmańskiej, łączącej Rosję z oceanem 
Lodowatym. Ze sprawozdań jednak, 
podanych przez „Nowoje Wremia” z 
dnia 9 b. m., o uroczystości otwarcia 
tej kolei wynika, że kolej ta wykończo­
na już jest istotnie w całej długości. 
Zastępujący podczas tych uroczystości 
cesarza Mikołaja, ks. Bagration Mu- 
cbranikij, odbył w swym wagonie sa­
lonowym podróż z Romanowa (nowe 
miasto nad oceanem Lodowatym, u uj­
ścia rzeki Koły) do cesarskiej kwatery 
głównej w przeciągu dni czterych, bez 
przesiadania.

□  Echa zamordowania Rasputi­
na. Z Paryża donoszą: Według otrzy­
manych tu depesz z Petersburga, poli­
cja twierdzi, że zna już dokładnie ca­
ły przebieg sprawy zamordowania Ras­
putina, od chwili powzięcia odpowie­
dniego postanowienia przez morderców 
aż do odszukania w t. zw. Małej Ne­
wie trupa na pół zgniłego z dwoma ra 
nami od strzałów rewolwerowych. Spra­
wców morderstwa uwięziono. Pismom 
nie wolno podawać nazwisk areszto­
wanych. Zwłoki Rasputina będą wysła­
ne na Syberyę.

□  50 letni jubileusz 'firmy ogło 
szeniowej. W dniu 1 ym stycznia świa 
towa firma ogłoszeniowa Rudolf Mosse 
w Berlinie obchodziła 50-lecie swego 
istnienia. Od dłuższego czasu fitma ta 
jest w stosunkach z prasą polską i za­
łożyła podczas wojny filję w W arsza­
wie. Zatrudnia znaczny pers*nel w 
dziale handlowym, który w samym Ber­
linie liczy 863 osoby, w filiach zaś na 
5 i2. Do tego dochodzą 206 agentur w 
kraju i zagranicą. Nadto rozporządza 
firma Rudolf Mosse znacznymi zakła 
darni drukarskimi, w których pracuje 
około 1,000 osób, pomiędzy zaś wyda­
wnictwami tej firmy wymienić przede- 
wszvstkiem należy .Berliner Tageblatt". 
Wydaje również księgi adresowe prze 
mysłu i handlu, a świeżo wyszła z dru­
ku księga adresowa Królestwa Polskie 
go p. t . : .Polska”. Głównym właści­
cielem firmy jest p. Rudolf M sse, a 
uczestnikiem p. Hans Lachmana-Mosse.

Kartka z albumu
H enryk  Sienkiew icz w pisał jednej 

z pań  w W arszaw ie poniższy uryw ek, 
k tó ry  w ydrukow ała w num erze gwia­
zdkow ym  krakow ska „Nowa Reforma* :

.Nieprzyjaciel rodzaju żeńskiego 
mówi:

— Nigdy nie należy iść za zdaniem 
kobiety, a zwłaszcza wówczas, jeśli wy­
padkiem ma rację.

Przyiaciel zaś odpowiada:
— Kobieta nawet jeśli się myli, je­

szcze i wówczas ma rac ję ; jeżeli nie 
ściśle logiczną, to uczuciową.

Nieprzyjaciel m ówi:
— Gdyby cnota opalała płeć, jak 

słońce, kobiety zasłaniałyby się i od 
cnotv parasolkami.

Przyjaciel odpowiada :
— T a k : bo chciałyby zachować jej 

ciepło, a nie chodzić w jej blasku.
Nieprzyjaciel mówi:
— Rozum nie wyłącza namiętności ; 

dlatego często bywa żonaty. Rozsądek 
pozostaje zawsze starym kawalerem.

Przyjaciel odpowiada
— Lepiej i szlachetniej jest być pra­

wym synem rozumu, niż pobocznym 
rozsądku itd. itd.”...

O F I A R Y .

Po koron 10. Ks. Kazimierz Bochni*. Józefowie 
Piotrkowscy. K. Farysssewski,

Po koron 5. Ks. J. Widłak, St, Łabęcki.
Po koron 4. St. Piotrkowscy, Adamostwe St* 

dsiecy.
Po koron t .  Grunwald Włodzimierz, J. Sltdo- 

wski, St. Krzemiński. ’
Po koron 2. Lesiecki W acław, Unisj owaki Wa­

lenty, Brodziński C.
Po koron 2. W. MeJelski, M. Turek, J. Psda- 

Uj, Pr. Regulski, Prochal, Oz. Radliński, A. Orło­
wski, Z. Kędzierski.

Po koron 1. J, Orłowska, S. Chojnowska, Za- 
grodzki Stanisław, Szklarz Praacisaek, Orzatewsui 
Jan, Mrozik Władysław, Kowalski Mieczysław, W. 
Kawiński, Ant. Janasa.

Ofiary na rzecz ochrony w Zagórzu. Po rbl. 3 . 
Ks. W . Zamojski, Stanisław Gadomski, J. Becknic 
H. Skarłyński rb. 2.

Po rb Ks. K. Czapliński, Ks. A. Król, Wa­
silew scy Im ilostwo,

Po kop. 60. Zygmuntowie Andrzejostwe.
Po koron 10. Stefanja i  Stanisław Debkiewi- 

ozowie, Stanfaławowstwo Pawłowscy, Zjgmnute?- 
two Roiyńsey koron 6,

Po 4 korony. Ignaeostwo Wańniewsey, Mień* 
łoztwa Chełmicoy.

Po 2 korony. Marja i Ludomir Bukowińscy, 
Witold Ohtłmieki.

Po 2  korony. M. Freiman, B. Simbut, Aat,
Łączkowscy, Wacław Bartoszewicz, Aleksander Bo-
nikowski, W. Karnowski, Kędraeki, J. Wrśblewzki

Po kor. 1. 68 hal. Ozeałiwowstwo Rowińscy.
Po 1 koronie. Zdżarska Henryka, Zdtarski 

Henryk F. i J . Stillerowie, Al. Jasińsoy, Duchii 
ski, Br. Szymański, T, Holewiżski, Beboarski. 
Marja i Jerzj P illicąow ie kop. 50.

Ofiary na oobriną w Niwee. 12 koron Ks,‘ 
Francissek Gola, 2 rnble Ks. M. Brylski, 10 koron 
NI Krsiisl. 4 korony K. Doborzyński.

Po 2 korony, Samborski, Winter, A. Modzele­
wski, S t. Chrzanowski, A. Wodniezko Pr. Żyłko, 
A, W ieruszewski, 1 koronę W, Włodek. Po 1 rublu 
J. Hanus, Źorn, Malewski, 50 kop. Tarko, 6 rb. 
28 k<p. i l  kor. 80 hal Członkowie chóru koś­
cielnego w Niwce. 21 kor. 52 hal. Robotnicy ła­
dunkowi kopalni „Jerzy". 6 kor. 10 hal. Furmani 
kopalni ,,Jerzy"

Lista ofiar złożonych de kasy T-wa pomocy dla 
biednych ohrzośoian w Dąbrowie zamiast powinszo- 
wań noworocznych na rzecz ochronki w Gołonogu 
po koron 20, Lucyna Felicjan Gadomscy

Rury
różnych w ym iarów  do sprzedania. D ąbrow a, 
S ław kow ska 14. 27-2-1

Potrzebny
człow iek do koni sam otny ulica M ałachow skie­
go NI 14 D urko.   26-2-1

O grodnik zdolny
w arzyw nik i znający się na prow adzeniu  mło­
dego ow ocow ego sadu, po trzebny  na w ieś, za­
raz. O ferty  z podaniem  w ynagrodzenia i ro­
dzinnych w arunków  do  „K urjera" pod  „A. B“.

17

K upię
lekki pow óz Łepkow ski Fabryczna 16. 8-4-1

Sprzedam
urządzenie sklepow e w dobrym  stanie. Pogoć 
ulica Ś rednia, dom Bańskiego. 13-5-1

Przyjmuję zamówienia ns

węgiel ,
z  d o s ta w ą  do dom ów .

Wiejska 10, Bieńkowski.

U riąś pośrednictwa pracy
w Sosnowcu 19

ulica Dęblińska Nr. 11 (Iwangrodzka)
m a za ję c ie

dla: kucharek , służących, do wszystkie­
go, oraz potrzebuje dziewcząt do fa­

bryki za granicę.
Wielką ilość robotników na drogi że­
lazne do Królestwa Polskiego Litwy 
i Kurlandji zarobek marek 1 80 do 2,60 
i całe utrzymanie z pomieszkaniem.

T am że p o szu k u ję  p ra c y  
w k ra ju .

Pomocnicy do biura, ślusarze maszyno­
wi, stróż, tokarz, parobek do koni, 
cieśle, szwaczki, zecer do drukar­
ni, praczki, dziewczęta do wszystkie­

go i do dzieci, kucharki, inżynier.

33M L l P S e H l T Z ,
fabryki e k t lm k  I wszystkich artykułiw potrzikiych i z m t n .

Ż elazn e  to w a ry , Im p o rt, E k sp o rt,
założona 1870, B E R L I N  N. O. 18, WASSMANNSTR. 28.

Adres telegr.: „Lederauswahl". Telefon A leksander Nr. 3055 
Poszukuje na tutejszą okolicę odpowiednich osobistości do Pr<cl<^>* ł’ 
w komis albo na własny rachunek jak również komiwoiażerów, którym 
będzie dostarczona kolekcja próbek. Oferty uprasza pod powyższym adrssass.

K ,4 M o t  odpowiedtialny JOZEF OSKOLSKŁ W yd.w c. ANTONI MAZURKIEWICZ. D r u k * * .  .K U R JERA,.ZAGŁĘBIA' ul. D ,b li4 .k . Nr. 7.
Za pozwoleniem Cenzury Niemieckiej.


